
KIR JER WARSZAWSKI.
Piątek.

Dnia 8 (20j Marca 1857 Roku. M  76. Jutro, Śgo Benedykta Op:. 
Przybyło dnia godzin 4, min: 28.

Jutro  w Kościele PP. Sakram entek, przypada Odpust 
Śgo B e n e d y k t a  Opata Zakonodawcy. Uroczystość ta 
odprawiać się będzie z wystawieniem N. SAKRAMEN­
TU i Kazaniami.

Z  Petersburga, 26 Lutego (1 0  M arca).— W  Sobotę, 
23 Lutego, w Małej Cerkwi Pałacu Zimowego, przy­
stępowali do Kommunji Świętej: NAJJAŚNIEJSZY 
CESARZ i NAJJAŚNIEJSZA CESARZOWA MARY A 
ALEXANDR0WNA, oraz I c h  C e s a r s k i e  W y s o k o ś c i e : 
W i e l k i  X i ą ż ę  C e s a r z e w i c z  N a s t ę p c a  T b o n u  i W ie l c y  
X i.yżĘTA: A l e x a n d e r , W ł o d z i m i e r z  i A l e x y  A l e x a n -  
d r o w i c z e , M i k o ł a j  K o n s t a n t y n o w i c z , M i k o ł a j  M i k o - 
Ła j e w i c z  Starszy, tudzież W i e l k a  X i ę ż n a  A l e x a n d r a  
P i o t r ó w n a ,  W i e l k a  X i ę ż n i c z k a  M a r y a  A l e x a n d r o w n a  
> Xi.yżĘTA R o m a n o w s c y — X i 4 ż ę t a  L e u c u t e m b e r g s c y  
M i k o ł a j  i E u g e n j c s z  M a x y m i l j a n o w i c z e .

2!) karabinów i pistoletów, a wieść niesie, że ogólna 
strata jego w zabitych, utonionych i ranionych, wynosi 
18tu ludzi i 32 konie.

Raniono nam 3ch jeźdźców z P u łku  jazdy nieregular­
nej i 3ch mieszkańców Czerkieskich; zabito też i ranio­
no 9 koni.

W iadomości z Temir-Chan S zu ry .
29  Stycznia ( 10 Lutego) JO. Głównodowodzący otrzy- 

Hiał od Dowodzącego wojskami w kraju nad Kaspijskim 
import treści następującej:

Naib Sałatowski Hebck, zgromadziwszy około  400 
jeźdźców wkroczył 1 (13) Stycznia w okolice Temir- 
ChanTSzury. Postawiwszy większą część s w e g o  o d d z i a ­
łu w zasadzce na uroczysku Sary-Kamysz, w ysła ł on 
50 ludzi dla zrekognoskowania twierdzy; lecz ci ostatni 
^Postrzeżeni zostali niedaleko Tem ir-Chan Szury, oko­
ło  9 z rana, p r z e z  o c h o t n i k ó w  D a g e s t a ń s k i e g o  P ułku  
Piechoty. Po wymienieniu strzałów, wyszły z twierdzy 
ha alarm roty Apszerońskiego P u łku  Piechoty, które 
stały uszykowane do parady Kościelnej, a czwarta sccina 
^ u łk u  Dagestańskiego jazdy nieregularnej z Chalim- 
bek-Aułu i Kozacy P u łku  Dońskiego Nr 41 z posterun­
ku kozackiego Temir-Chan Szuryńskiego, poczęli ścigać 
r abusiów.

Ci ostatni, nie zdoławszy nic nam zrządzić i widząc, 
ich spostrzeżono, ratowali się ucieczką, z zamiarem 

^ciągnięcia naszych jeźdźców i kozaków w zasadzkę, 
'cez nasi dogonili ich o 20  wiorst od Temir-Chan Szury, 
^  pobliżu Sary-Kamyszu. Major Xiążę Bagration i Star­
zyzna wojskowy Kuźniecow, dowodzący Pułkiem Dage- 
Zańskim jazdy nieregularnej i Pułkiem kozaków Doń- 
Z ich  Nr 41, z swymi jeźdźcami, kozakami i przybyłymi 
Mieszkańcami Erpelińskimi, Karanajewskimi i Czyrka- 
^Wskimi, attakowali górali, odparli ich i zadali tak 
^ 'e lką  porażkę, że stojący w zasadzce oddział ratował 

razem z innymi ucieczką.
, Nadaremnie Naib Hcbek usiłował zatrzymać swój kil- 
k<*kroć od naszego silniejszy oddział; waleczni jeźdźcy, 
r ^ a c y  i mieszkańcy wyż wzmiankowani odpierali za 

Z d y m razem nieprzyjaciela. W  skutku tego rabusie 
Pałali się do przeprawy Miatlińskiej, lecz spostrzegłszy 
' 'icych przeciw sobie dragonów, pierzchnęli przez Su- 

k wśród ognia z broni ręcznej i z dział posterunku. 
N ' e P r z y j a c i e l  ZOstawił w naszcm ręku jednego jeńca,

ch poległych i 6ciu koni zabitych z rzędem, oraz około

P rz ez  Rozporządzenia Kommissji Rządowych i W ła d z  Oddziel­
nych, w  W ydz:  Kom: Rzą: S. W .  i Duchownych, mianowani:  Se­
k re ta rz  kl: l e j  w  W'ydz: Administracji  Ogólnej Kom: Rzą: S. W .  
i Duchownych, Radca Honorowy Ludwik /C o lsk i, p. o. Referenta 
w  tymże W ydzia le ;  Pomocnik Naczelnika Kaneellarji  w  Rządzie 
Guber: Radomskim, Sekre ta rz  Gubernjalny Michał S w ir s k i ,  p. o. 
Urzęduika do szczególnych poruczeń przy  Gubernatorze Cyw: Gub: 
Radomskiej; Kandydat Uniwersytetu Dorpackiego Jan E js y m o n t ,  
p. o. Pomocnika Naczelnika Kaneellarji  w  Rzą: Gub: Radomskim; 
Rachmistrz W ydz:  W ojskowego w  Rzą: Guber: Lubelskim, Se­
k re ta rz  Gubernjalny Konstanty Sobocki, p. o. Rachmistrza Biura 
Naczelnika P tu  Krasnostawskiego; Pomocnik Dziennikarza Rządu 
Guber: Lubelskiego Józef D u clia czko w sk i, p. o. Rachmistrza W y ­
działu W ojskowego w  tymże Rzą: Gubcrnjalnym; Kanccll is taRzą:  
Guber: Lubelskiego Erazm t/W ierzbow ski, p. o. Dziennikarza W y ­
działu Administracyjnego w  tymże Rzą: Guberujalnym; Kancclli-  
sta Biura Naczelnika P tu  Krasnostawskiego Franciszek K ic iń sk i ,  
p .o .  Pomocnika Dziennikarza w  Rzą: Gub: Lubelskim; K ass je rm .  
Chorzel w Gub: Płockiej  Mateusz l ie p u ta k o w s k i ,  p. o. Burmistrza 
m. Radzanowa w  tejże Gubernji; Zastępca Burmistrza m. Burze­
nina, w  Gubrr:  W arsz :  Juljan G u m iń sk i,  p. o. Burmistrza tegoż 
miasta; były  P isa rz  Urzędu Gubernjalnego Pocztowego wL ublin ie  
F ranciszek  S z c z a w iń s k i ,  p. o. Burmistrza m. Ja rczow a w  Guber: 
Lubelskiej ;  Zastępca Burmistrza m.Ciechanowa w Gub: Augusto­
wskiej Jan G re g o ro w ie z ,  p. o. Burmistrza tegoź miasta; Kancelli- 
sta Biura Naczelnika P tu  Sieradzkiego P aw eł  S a to r y ,  p. o. Bur­
mistrza m. Lutomirska w  Gub: W arszaw sk ie j ,  i Kassjer m. P ia ­
seczna w  Gub: W arszaw skie j  Felix  C h o rze lsk i,  p. o. Burmistrza 
tegoż miasta.  Przeniesieni  dla dobra Służby: Burmistrz m. Mordy 
w Gub: Lubelskiej  P io tr  O lsze w sk i,  na p. o. Burmistrza m. Gluska 
w  tejże Gubernji,  i Burmistrz m. Gluska Ludwik F i r s i u k o w s k i ,  
na p. o. Burmistrza m. M o rd y .—  W  Zarządzie W arszawskiego 
Wojennego Jenera ł-Gubernatora,  mianowani: S tarszy  Kancellista 
w  Zarządzie  Ober-Policmajstra  m. W a r s z a w y  Konstanty k e ln e r ,  
Adjunktem Kommissarza Policj i W ykonaw c ze j ;  KancellisWJozęr 
//W yszyński, Adjunktem Wrydziału Kontroli  Służących w tymże 
Zarządzie .  _

Mianowani: Naczelnik Urzędu Pocztowego w Czę­
stochowie, Radca Honorowy Koźm iński, Naczelnikiem 
Gubernjalnego Urzędu Pocztowego w Radomiu; Sekre­
tarz Expcdycji Druków Zarządu Okręgu Pocztowego, 
Stanisław Szm itkow ski, Naczelnikiem Urzędu Poczto­
wego Pogranicznego w Częstochowie; Rachmistrz tegoż 
Zarządu Maciej S todolk iew icz, Sekretarzem Expedycji 
druków; Sekretarz Urzędu Pocztowego w Łowiczu, An­
toni Bobiński, Rachmistrzem Zarządu; Sekretarz Urzę­
du Pocztowego w Piotrkowie, Witalis Makowski, S e ­
kretarzem Urzędu Pocztowego w Łowiczu; Adjunkt te ­
goż Zarządu, Michał Charlampowicz, Sekretarzem Urzę­
du Pocztowego w Piotrkowie; Kancelista Zarządu, Ant: 
Kobyłecki, Adjunktem Zarządu Pocztowego.

Magistrat m. W arszaw y, niżej wymienionym osobom 
w mieście tutejszem zamieszkałym, wydał konsensa na 
prowadzenie fabryk i p ro fessji, a mianowicie: PP. Szy­
monowi Kow alskiem u, pod N° 1344 zamieszkałemu, 
na prowadzenie kunsztu rzeźbiarskiego; Joachimowi
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Van P raaga, pod N° 556, na wyrabianie massy do od­
świeżania mebli, skór, kaloszy i t. p.; Franciszkowi 
K opczyń skiem u . pod N° 480, na trudnienie się repara­
cją fortepjanów; Ludwikowi H eryn g, pod N° 942, na 
prowadzenie profesji stolarskiej: Franciszkowi Olińskie- 
mu, pod N° 2424, na prowadzenie profesji ślusarskiej; 
staroz: Zeligowi F ajn sztein , pod N° 1045, na wyrabia­
nie krochmaliku białego; staroz: Naflalowi R ejzem an, 
pod N° 1104, na prowadzenie profesji tokarskiej,  i sla- 
rozakonnem u Moszkowi P iekarn ikow i, pod N° 2258, 
na  prowadzenie profesji piekarskiej.

Ż a rzą d W a rsza w sk ieg o  O ber-P olicm ajstra , wezwał 
Józefa Rom antoicskie g o , cyruliczcgo, który je ­
szcze w miesiącu Październiku 1854 r. wydaliwszy się 
z domu Nro 2376ń, dotąd nie wrócił, nie daje o sobie 
żadnej wiadomości i zapewne zbiegł za granicę, ażeby 
najdalej w ciągu 6ciu tygodni od daty obecnego wezwa­
nia, zgłosił  się do najbliższego Urzędu Policyjnego i by­
tność swą zameldował, a to pod rygorem artykułu  340 
i 341 Kodexu kar g łównych i poprawczych.

Rada Lekarska na posiedzeniu swem z dnia 26 Lutego 
(10 Marca) r. b., przyznała Antoniemu W yszyń sk iem u , 
Pomocnikowi Weterynaryjnemu, stopień Weterynarza 
(Mediei veterinarii).

U rzą d  L ekarsk i G u bern jiW arszaw sk ie j. —  Zawia­
damia osoby intereSsowane, o wakującej posadzie Aku­
szerki miasta Dubienki, w Powiecie H rubieszow skim , 
Gubernji Lubelskiej, z pensją rs. 45. Kandydatki nade­
słać  zechcą dowody kwalifikacyjne do Urzędu Lekar­
skiego si Lublinie .— P. o. Inspektora Lekarskiego, Rad­
ca Dworu, P ożn iakow ski. P. o. Akuszera, R adca  D w o ­
ru ,  L. G ra b o w sk i.

Na wczorajszym Czwartkowym obiedzie w Resursie 
Kupieckiej, który przypadł w sam dzień imienin wielu 
Członków tego Towarzystwa, zapragniono uczcić także 
i nieobecnego w W a rsza w ie  Solenizanta, JW . Ministra 
Sekretarza Stanu, Józefa T ym ow skiego; a wniesiony 
z tej okoliczności przez jednego z licznych Jego pozo­
stałych tu Przyjaciół,  Prezesa W g iy k a , toast, przyjęty 
zos ta ł z ogólnem współczuciem.

Wczoraj w Kościele Śgo K r z y ż a , o godz: 1 lej rano, 
JW . JX. Benjamin S zym a ń sk i Biskup Dyceezji P od la ­
sk ie j, w asystencji miejscowego Prefekta i Duchownych 
Zgromadzenia XX. M issjon arzy , połączył z w ią z k ie m  
dwie znane w kraju  tutejszym Rodziny, w o s o b a c h :  JW . 
Leopolda Hr: P o le ty llo  Dziedzica  d ó b r  W ojsław ice  w Gu: 
L ubelskiej, a  S y n a  J W .  A lo ize g o  P o le ty llo , i  niegdy Te- 
ressy z T rz e c ie sk ic h ;  z Panną Pelagją klludecką, Córką 
niegdy Jana-Kazimierza,iżyjącej JW . Doroty z Potockich, 
M łodeckich, Dziedziców dóbr W arkow ice  w Gub: W ołyń ­
s k ie j  położonych. Przystąpienie do Ołtarza tej zacnej 
m łodej pary, poprzedziła Wotywa; a z b łogosław ień­
stwem dostojnego Biskupa, połączyły się serdeczne 
życzenia obecnych dla Nowożeńców, którzy tegoż 
dnia opuścili W arsza w ę, udając się do dóbr Pana Mło­
dego.

Jutro, o godzinie 6tej wieczorem, odbędzie się posie­
dzenie centralne Warszawskiego Towarzystwa Dobro­
czynności.

W czoraj z o k o licznośc i  dnia Ś g o  Józefa , n ie jed n a  na­
s tręczyła  s ię  sp o so b n o ść  do z łożen ia  życzeń im ien n ik om  
dnia tego , w l ie zb ie  których u czczon o  także z a s łu ż o n e g o

Dramaturga i Pisarza Józefa K orzen iow skiego , w zna­
nym z gościnności domu Jego. Liczne grono znakomi­
tych Osób, oraz Przedstawicieli piśmiennictwa i Arty­
stów, zebrało się wieczorem, a po wystawnej wieczerzy, 
wzniesiony na cześć Solenizanta toast, spełn iono z za­
pałem.

JW . Rzeczywisty Radca Stanu K ru ze n sz tern , Szam- 
belan Dworu JEGO CESARSKIEJ MOŚCI, wyjechał 
do B iałegostoku .

Dziś o godz: 5 min 0 sek: 54 wieczór, Słońce  wstępu­
je  w znak B arana. Początek astronomiczny w io sn y  i 
porów nanie dnia z  nocą wiosenne. Od dnia dzisiejsze­
go dni zaczynają być dłuższe od nocy. W chwili gdy na 
kompasie jest południe czyli godzina 12, zegary dobrze 
idące wskazywać powinny godzinę 12 min: 8 czasu śre- ! 
dniego.

Woda dotąd na W iśle , ciągle mała, co opóźnia nad­
zwyczaj spłynięcie lodów. Obok tego co ranek pojawia­
ją  się przymrozki, które również na oczyszczenie wód 
z powłoki zimowej, wpływają.

Exckucja wystawienia pod pręgierzem na osobie Ale­
xandra W róblew skiego , za kradzież prawomocnym wy­
rokiem Sądu Kryminalnego Gubernji W a rsza w sk ie j, 
z dnia 2 (14) Listopada r. z., na pozbawienie wszelkich 
praw i zesłanie na mieszkanie do S y b e r ji  skazanego, 
która miała się odbyć w dniu 28 Lutego r. b., odbędzie 
się w dniu 9 (21) b. m., to jest w Sobotę o godzinie 1 lej 
z rana, na placu M uranowskim.

Jutro  O godz: lOtej z rana, w Kościele XX. K apu cy­
nów, odbędzie się Nabożeństwo żałobne, za spokój du- 
szu ś. p. Anny z Adamkiewiczów S ierp iń sk ie j, a to  i 
W trzecią rocznicę śmierci; na które, pozostałe nodZCTT- 
stwo, Przyjaciół i Znajomych zaprasza.

S. p. Anna zZimów Jakubowicz, rodem z miasta Cie­
szy n a  w S z lą z k u  C esarska-A ustrjackim , po ciężkiej 
chorobie, opatrzona SS. SAKRAMENTAMI, wczoraj 
zakończyła swój doczesny żywot. S t r o s k a n y  Mąż, za­
prasza Krewnych, Przyjaciół i Z n a j o m y c h ,  na wypro­
wadzenie zwłok, w d n iu  2'2 b.  m . ,  to jest w Niedzielę, 
o godzinie 4 te j  p o  p o ł u d n i u ,  z Kaplicy przy Kościele 
XX. B ern ardyn ów , na smęfarz P ow ązkow sk i odbyć się 
m a ją c e .

Pelagja z Wiewiórowskich R akow ska. Wdowa po U- 
rzędniku, opatrzona ŚŚ. SAKRAMENTAMI, wczoraj 
przeniosła się do wieczności. Stroskana Córka i nieo­
becni Synowie, zapraszają Krewnych, Przyjaciół i Zna­
jomych, na żałobne Nabożeństwo i pogrzeb, ju tro  o 
godz: lOtej z rana, w Kościele Śgo Karola B orom eu- 
s za  odbyć się mające.

Jutro, jako  w dniu imienin ś. p. Benedykta W oje­
w ódzkiego , Obywatela Gub: G rodzieńskiej, zm arłego 
w miesiącu Listopadzie r. z., odbędzie się o godzinie 9ej 
rano w Kościele Śgo Krzyża, w Kaplicy MATKI BOZ- ) 
KIEJ, żałobne Nabożeństwo; na które, pozostały Syn, 
w imieniu swem i nieobecnych swych Braci i Siostry, 
zaprasza Krewnych i Przyjaciół.

Na cześć Wojciecha G ałczyńskiego, pełnego  zasług 
Obywatela K aliskiego, kochanego od całej okolicy :

„Żył dla Dzieci i dla Żony
I kochany i wielbiony;
Szczęście™ ziomkom swoim błysnął;
Nie widzi łez co wycisnął.”  —  St: Jachowicz.



(Art: nad:). Dnia 12go b. m., w 30 roku życia, zszedł 
? tego świata,, we wsi S zczaw in ie , Pow: O strołęckim , 
^ p. Ludwik Glinka, Syn JW . Józefa G linki, a W nuk 
JW. Kasztelana Mikołaja Glinki; zwłoki zaś Jego w dniu 

b. m. do grobu familijnego we wsi Goworowie zło- 
*<>ne zostały'. Skon tego młodzieńca, bolesny cios zadał 
ń c u  Ojca, Familji, a całą okolicę grubą żałobą pokrył.  
«ył on bowiem jednym z pomiędzy tej szczupłej liczby 
Młodzieży, która tradycjami przodków naszych żyje. 
Wiedział on, że narody wyradzają się w swych pokole­
niach, jeśli cnoty i przykłady domowe naddziadów rta- 
8tych idą w poniewierkę. Od lat kilkunastu jako świadek 
kaoczny, wyznać muszę, że był wzorowym Synem, wola 
Ojca była świętą dla Niego, i swem przykładnem p r o ­
wadzeniem się od młodości, ani jednej chmurki na sędzi- 
Wem czole Jego nie w ywołał.  Czyż Brat i Siostry, któ- 
fych gorącą miłością kochał,  nie odbierali ciągłych do­
wodów tej szlachetnej i bezinteressownej miłości bra­
ń sk ie j?  Czyż nie byliśmy świadkami naocznemi, że 
Równem zadaniem życia Jego, było usuwać nędzę i jej 
*apobiegać między ludem, który Go otaczał? Czyliż ta 
nadzwyczajna skromność i nadprzykładna delikatność 
[niędzy równemi sobie, nie zjednywała Mu serca wszyst­
kich bez względu na wiek i stopień wykształcenia tych- 

Ludwik Glinka zamiłowawszy zacisze wiejskie, ani 
ń  chwilę nie dał się unieść tym u łudom  światowym, 
wóre tyle powabów dla młodzieńczego wieku mieć zwy- 
nły; ale za to wstępując w ślady Dziada i Ojca, ob ra ł  
^nbie wieś za zawód życia swego, i tam a nie gdziein- 
ń e j ,  swe i ludu szczęście upatrywał. Śmierć przedwcze­
sna uniosła Cię z pośród nas na zawsze, ale pamięć 
woja Ludw iku, w sercach Twych Przyjaciół, nigdy nie 

^ygaśnie; a tymczasem nie przestaniesz być wzorem dla 
.fnów naszych, na który jako  dzieci jeszcze, zapatrywali 

?'? jak Rodziców i starszych szanować, a Rodzeństwo swe 
'Ochać i miłować mają. —  N. N.

Starozakonna Chana B rom berg, żebraczka, o której 
Przejechaniu było  zamieszczone, onegdaj w Szpitalu Sta- 
htzakonnych życie zakończyła.
. Opisu C m en tarza  P ow ązkow skiego  pod W arszaw ą , 
n. W ł: W ójcickiego, wyszedł zeszyt lOty z druku i obej­
muje bijogratje spoczywających w katakumbach: Xdza 
canm iskiego, Pijara, (dokończenie), wraz z obszernym 
^ciorysem Kazimierza B rodziń sk iego; Fryderyka B y-  
*£*zyck ieg o , Astronoma; Franciszka R y x a , "Starosty 
. h seczyń sk ieg o ;  Ludwiki z Melinów R yx o w e j, jego 
*°0y; Michała J. Xięcia Poniatow skiego, Prymasa; Leo- 
g  Tarnowskiego, Audytora Jeneralnego b. Wojska 
°lskiego; Ludwika M etzlla , Inżenjera; Florjana Kąsi- 
°Wskiego, b. Pu łkow nika W. P.; Franciszka G. Le- 
°Ux; Mikołaja Chopin, Professora; Dominika M erli- 

J ego, Budowniczego; Franciszka Bohomolca; Jana Bo- 
Jjńiolca; Jana A lbertran dego , Historyka; Edwarda 
G ilow sk iego , Jenerała  Dywizji b. W. P.; X. Rafała 

bolim owskiego, Professora. Do zeszytu tego dołączo- 
j ń h  jest sześć rycin pomników grobowych: Romual- 

Xięcia G edrojFa; Jakóba T atark iew icza , Rzeźbia- 
yfa> Antoniego M ianowskiego; L. A. D m uszew skiego;  
I n d o r a  R udnickiego, Podpułkownika; widok kata- 

Ur*ib w perspektywie.
.Onegdaj na wieczorze u JJ. WW. Hrabiostwa Stani- 
aWoslwa Kossakowskich, w obec świetnego zebra­

nia Gości, dał się słyszeć młody utalentowany Skrzy­
pek Pan J. Lotto.

W krótce spodziewany jest ^ W a rsza w ie  Pan Ters- 
chak, rodem W ęg ier, a Nadworny Flotrowersista N. 
Królowej H iszpańskiej. Wraca on obecnie z P e te rs ­
bu rg a , dokąd udałsię  z Londynu. W  Londynie znajdo­
wał się w r. 1353, i tam można powiedzieć zrobił świe­
tną w zawodzie artystowskim karjerę. Grę jego ocenia­
no już po wielu stolicach E uropy  i wszędzie go z zado­
woleniem przyjęto.

Xięgarnia L .D rw a lew sk iego  przy ul: K rak:-P rzedm :, 
w pałacu JW . Hr: Stan: Potockiego, Nro 415, odebrała 
następujące nowości: Penelopa, żnrnal deseniowy, Nr 
2gi (Luty); prenumerata na cały rok, czyli na 12 poszv- 
tów, rs. 2 kop: 70; Jou rnal des jeun es personn es  Ń r  
4ty; M agasin P itto resq u e  Nr lszy; R o zryw k i d la  m ło­
docianego w ieku, przez P ru szakow ę  Nr 13ty. P renu­
merata na. 15 poszytów, rs .4  k. 5(1; O łta rzyk  R zym sk o -  
K atolicki, przez Odyńca, wydanie nowe.

W N owej R esu rsie  dane będą w ciągu trwającego 
postu, dwa wieczory muzyczne, mianowicie: jeden 
w Sobotę dnia 28go b. m., a drugi w Sobotę dnia 4go 
Kwietnia r. b., w którym udział główny mieć będzie 
P. Kania, Artysta muzyczny.

Do W a rsza w y  przybył nowy zupełnie Fortep jan is ła ,  
wyrównywający pod względem młodości, S k r z y p k o w i  
Lotto. Jest-nim h is z p m ,  nazwiskiem Artur Napoleao, 
mieszka w Hotelu E uropejskim . _

(A. u.) Stosownie do ogłoszenia w h u r je rze  z d. 15 
b. m., o założeniu handlu towarów, płócien i bielizny 
stołowej, w domu Bankiera Lesser  przy ulicy M iodowej, 
udałem się tamże, i mimo zupełnej nieznajomości, po ­
legając na słowie, zakupiłem jakąś część bielizny sto­
łowej,  oraz ręczników i chustek, które okazawszy -zna­
wcom, przekonałem się, iż cena jest nader um iarko­
wana; miło mi więc publicznie złożyć podziękowanie 
Panu A. R osengarten , jako dyrygującemu powyższą 
sprzedażą, i polecić zarazem tak tanną sprzedaż kupują­
cym.—  L .Z ., Obywatel.

Wczoraj w Teatrze Wielkim, w czasie trzeciego kon­
certu, Pan Lotto, również świetnego doznał przyjęcia 
jak  dwóch poprzednich. Publiczność najsprawiedliwsze- 
mi okrywała go oklaskami i sześcio-krotnie przywołała. 
Po wyjątku z Opery Fiorina, przywołani zostali: Panna 
Valor i  3 -kroć i Pan Z ió łk o w sk i 2 -kroć; po Tańcach  
P ersk ich , Panna Karolina S tra u s  i Pan Meunier po 2-  
kroć.

Jutro  i pojutrze w Nowej Arkadj i ,  P. Bunk, rodem 
z Kalisza, oraz kapela Wentzla, wykonają między inne- 
mi muzycznemi utworami: fantazję z Opery Hugonoci, 
Thalberga; fantazję Drejschoka; L u n atyczkę Thalber- 
ga; a na zakończenie, wielkie pot-pourri.

Kurs wczorajszy: zapół-im perjaty, żądają rs. 5 kop: 
16; za obligi Skarbowe oprócz kuponu, żądają rs. 84  
kop: 62, wartość kuponu rs.  1 kop: 8 7 7/g,\ za H^ty z a ­
staw n e  Ulgo Okresu oprócz kuponu, żądają r s - 1* kop: 
4 5 y 2, wartość kuponu kop: 14I/ 2; za R o ssy jsk ą  poży­
czkę z r. 1854 oprócz kuponu, żądają rs. 102 kop: 32; 
z r. 1855, żądają rs.  103 k. 82, kupon rs. 2 k. 18T/ IS.

A n g l j a .  Ijondyn, J4gn Marca.—  Na p r z y s z ły  P o n ie ­
działek, w Freem asons-Tavern  z a p o w ie d z ia n y  je s t  tr .ee-
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ting przeciwników Palm erslona. Przy tej okoliczności 
przemawiać będą: Cobden, M ilner-Gibson i Lay ar d .—  
Hr: Granville i Xiążę Norfolk, otrzymali Order Pod­
w iązki. —  Lord R ussel ma widoki być obranym w Ci­
ty , mimo oppozycji Timesa. (Sl: Anz:).

A z j a .  Bombay, lG goLutego .—  Konferencje, n a  któ* 
re Dost Mohumed udał się z Kabulu  do Peszaw er , do 
tamecznego Rezydenta Angielskiego, Sir J. Lawrence, 
skończyły się 28go z. m., i Dost tegoż dnia wrócił do 
Kabulu. O rezultacie układów dotychczas są tylko po­
głoski. powszechnie jednak mówią, że Dost-Mohamed 
zezwolił n a  założenie stałej rezydentury Angielskiej 
w Kandahar. —  Z Singapore  8go Lutego donoszą, że 
Chiński Nowy Rok obchodzony 26go Stycznia, m iną ł 
tam bez zaburzeń.—  E uropejczycy  osiedli w Hong- 
Kong, zagrozili, że odbiorą życie Chińczykom, obwinio­
nym o zamiar otrucia Sir  J. Bow ringa  i jego rodziny, 
jeśli sam Gubernator nic ukarze ich śmiercią.—  H iszpa­
nie dla pomszczenia skonu swego zamordowanego Kon­
s u l a ,  oczekują na przybycie jednego pułku wojsk z wysp 
Filipińskich. (St: Anz:).

D a n j a .  Kopenhaga, ló g o  Marca. —  Dziennik Fly- 
veposten  donosi co następuje: Wczoraj, dnia 14go b .m ., 
o 9tej wieczorem, zebrali się wszyscy delegowani na 
konferencje dotyczące cła Sundzkiego  w mieszkaniu 
Dyrektora ceł P. Bluhme, w pałacu Am alienborgskim , 
celem podpisania ułożonego traktatu ogólnego o sp ła­
cenie tegoż cła przez wszystkie narody żeglarskie. Po 
uskutecznieniu tego, przystąpionem będzie niezwłocznie 
do zawarcia 16 konwencji specjalnych o sposobie  s p ł a ­
ty przez każde Państwo szczegółow o, oraz  <lo u k ład ó w  
Z k ra jam i ,  k tó re  nie b y ły  rep rezen to w an e  na konferen­
cjach, jak np: P ortugalja , Am eryka-Pólnocna, B rą­
z y  ija  i t. d. —  Z Państw reprezentowanych Anglja  je ­
dna chce przypadające na nią 10 miljonów talar: od ra­
zu gotów ką, bez rozkładu na raty amortyzacyjne, sp ła ­
cić. (Neue Pr: Ztg)

E g i p t .  A lexandrja , 3go Marca. —  Vice-Król, po­
wróciwszy z podróży do Górnego E g ip tu  w dniu 21ym 
Lutego, rozkazał, aby ulepszono o ile możności drogi 
komunikacyjne przez pustynię, i kierunek ich polecił 
nowo-m ianowanemu D yrektorow i P ustyń . —  Z Kró­
lem Teodorem  Abissyńskim, o którego skonie pogłoski 
były fałszywe, Sa id  Basza nie w id z ia ł  się  wcale. Obaj 
Władcy piśmiennie tjplko w y m ie n i l i  zapewnienia wza­
jemnej p r z y ja ź n i .— W  Rzgdzut Egipskim  zaszło z m ia n a .  
N a s tę p c a  Tronu Achmet Basza, z o s t a ł  M in i s t r e m  spraw 
wewnętrznych; brat jego Mustafa  Basza, Ministrem 
skarbu; a Halim  Basza, brat V ic e -Króla. Ministrem woj­
ny. Jednocześnie Vice-Król oddalił kilku nielubionych 
Urzędników, a między tymi Prezydenta policji w Kai­
rze . (St: Anz:).

F r a n c j a . P a ryż , 15 Marca. — Sprawa Newszatel- 
ska  stoi dotychczas w jednym punkcie. Wczoraj Hrabia 
H atzfeld  m iał d ługą konferencję z W r.W alewskim, po- 
czem ten ostatni miał wyprawić natychmiast gońca do 
B erlina, z notą w dość żywych wyrazach skreśloną, do 
Rządu Pruskiego. Z lego pokazuje się, że ostatnie in ­
strukcje w sprawie tej z Berlina  nadeszłe, nie były za­
dowalającemu—  Dziś ma być przedstawiony Cesarzowi 
przez Marszałka Serrano  P. Mon, Ambasador H iszpań­

sk i  w R zym ie .—  Rozmaite tu krążą pogłoski o praw­
dopodobieństwie ratyfikacji traktatu Anglo-Perskieg0 
w Teheranie. Są zdania, iż pierwszy Minister Szacha, za­
zdrosny powodzeniu Feruk-Chana, będzie chciał zaszko; 
dzić jego dziełu, a przyjęcie Konsulów Angielskich  1 
zrzeczenie się praw do Afganistanu  i H eratu, jest tak­
że truduem dla P ersji do przyjęcia warunkiem.—  Spo­
dziewano się na dzień 16 b. m. amnestji ogólnej dla pra­
sy, ale podobno łaskę tę odłożono do 15 Sierpnia, nie 
chcąc dawać zbyt swobody dziennikom, przed wybora­
mi w Lipcu odbyć się mającemi. —  Podróż Marszałka 
Randon  do P aryża  wywołaną była nietylko wyprawą 
Kabylską, ale projektami zbudowania sieci kolei żela­
znych w A lgierji, oraz kwestjami rolnictwa i emigra­
cji. —  Cesarz i Cesarzowa, z licznym orszakiem byli o- 
becni wczoraj w parku Neuilly. próbie zbudowanej prze* 
P. B arra t motyki parowej. Próba wypadła nader po­
myślnie, a machina pomieciona może być ze szczegól­
niejszym pożytkiem zastosowana do karczowania i od­
krywania nowizn, w okolicach gdzie robotnik je s t  dro­
gi. (In: Bel:).

H i s z p a n j a . M adryt, 14 Marca. —  Dekretem Króle- 
lewskiin postanowiono zarządzić ogólny spis ludności * 
uorganizowanie służby drogowej.—  Wczoraj odbył si? 
pogrzeb zwłok poety Quintana. (Sn Anz:).

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Bogucki Rom: Oby: z Borowa n r  584; Chmielewski Alex: Ob: z O' 

sieka n r  625: H uba F e l : Ob: z Falęcina n r  625; K ilenin  S tk r :  Gub- 
7 .B r z e ś c i a  L it: n r  414;  Krasicki W ito ld  dym: Sztabs-Rotm: z Gub: 
W o ły ń sk ie j  nr 625; Maliszewicz Adam Ob: z Żytomierza n r  ł P ’ 
Obolenski Grzeg: X żę,  Kybinin Mieli: Ascs: Koleg:, i Tołs toj Ser- 
giej Hr. z Moskwy n r  613; W olkow  A lex : Budowli: z P e te rs b u rg 11 
nr  625; Z a b ło c k i C y p r ja n  Ob: z Rybna nr 4 1 4 .—  ArKUSZCWSKITg»y 
Ob: z Grabią n r  585; Berent Łukasz Ob: z Radomia n r  414; X. Gro­
dzicki Winc:  Pleban z Ostrołęki nr  585; Orłowscy Kar: i Jan ObyW: 
z Żelechowa nr 634;  Węgliński  F ran :  Ob: z Miączyna nr  625.

fC yjech a li ■■ Bocheński Fran: Ob: do Rudy Malenieckiej; Broun1-'  
ski Stan: Ob: do Łazów; Czarnowski W ikt:  Ob.- do Stopnicy; Mussin" 
Puszkin Jan dym: Sztabs-Rotm: do Petersburga .—  B ukow ieck i Cypr- 
Oby: do Brzezna; Broniewski Klem: Ob: do Konina; Mańkowski lg°- 
Ob: do Lublina; Tyszkiewicz  Mich: O by: do Mińska.

P rzy jech a li koleją żelazną-  L s t ic jcher  Lud: Oby: z Kraków® 
nr  625; Epstcjn Leon Kom: Kup: z P rus  nr 549; P u ry tz  Chaim fabr-' 
Czapek z Paryża  nr  476; Sapieha Leon Xżę z Rzymu nr 440; San- 
guszko Wład: Xżę z Krakowa nr  414; Stadnicki Józ: Hr. zKrakowa-
 C e m b r o w i c z  Apolonja Ob: z  Poznania nr  603; Carigiet  Jan-B®"
ptysia Naucz: p ryw atny  z Schur nr 414; Gunther Alex: Kup: sH am ­
burga nr  414; Lorenz Lud: Rządca Dóbr z Opola nr 414.

W yjech a li koleją że lazną  : Barnabo P a w :  wlaścic:  Menaże: do 
Wiednia; Gubarew Dymitry Podpor: Lcjb-Gwar;  do Włoch; łłarbo* 
Sekr:  Koleg:, Sekr: Kaucel: Ministerstwa Spraw Zagrań:  w Peters­
burgu, do Bukareslu; Ruchlin Edw: Iłokl: Filozofj ido Paryża;  Szi ' 
szko Makary Rad: Huno:, i Tyszkiewicz  Józ: Hr. do W ło c h .—  Cy­
bulski Igo: b. Porucz : ,  i X żę  Oboleński Jerzy  Rad: Dw: do Wlocbi 
Spira Dawid bandl: do Krakow a. ________________

Dziś rauo zimna stopni 5. W czoraj  w  południe zimna stopni 1.
Dziś rano wysokość wody na It 'il le  stóp 6 cali 2.
T E A T R  WIELKI. Ju tro ,  Gizella. (P ie rw sze  wystąpienie Pan­

ny Nadziei tlugdanoff, w  roli  Gizelli; a P .  Mikołaja Jiogdanojft 
w  roli  A lberta).

W i e l k a  Panorama w Sali Tow: Dobroczyności, przed­
staw ianą  jeszcze tylko będzie do dnia 29 b. m., to je s t  przedstawię11 
12. Cena miejsc zniżona.

Dziś w  Kawiarni przy ulicy  Bielańskiej w pałacu Kossowskich) 
grać będą na Ariach i śpiewać dwie Józie.—  Tamże nowa Kom®- 
dja p. t. S traszydła, i ulubiona Polka „K u k k u ry k u ” , jes t  do sprze­
dania.

W  Drukarni  Kurjera  Warszawskiego. —  Wolno drukować 8 (20) Marca 1857 r .  —  S ta rszy  Cenzor F. Sobieszczańtki.


